
Gość Niedzielny
Ilustrowany Tygodnik Katolicki

Nr. 18 O ls z t y n ,  1 m aja  1938 ■

Na niedzielą drugą po Wielkiejnocy
L e k c j a

z p i e r w s z e g o  l is tu  ś w .  P i o t r a ,  rozdz ia ł  2, 
w i e r s z  21— 25.

Najmilsi ! C h r y s t u s  u c i e r p i a ł  z a  nas ,  z o s t a w i a ­
jąc  w a m  p r z y k ł a d ,  a b y ś c i e  n a ś l a d o w a l i  t r o p ó w  J e ­
go,  k t ó r y  g r z e c h u  nie  uc zy n i ł ,  ani  n a l c z i o n a  b y ł a  
z d r a d a  w  uśc ie ch  J ego .  K t ó r y ,  g d y  Mu  z ł o r z e c z o n o ,  
nie z ł o r z e c z y ł :  g d y  c ie rp ia ł ,  n ie  groz ił ,  l e cz  się p o d ­
d a w a ł  n i e s p r a w i e d l i w i e  s ą d z ą c e m u .  K t ó r y  s a m  n a  
c iele S w c m  g r z e c h y  n a s z e  nos i ł  na  d r z e w i e ,  a b y ś ­
m y  u m a r ł s z y  g r z e c h o m ,  ży li  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  k t ó ­
r e g o  s i no śc ią  je s t e śc ie  u le c z e n i ;  bo śc ie  byl i  j ako  
o w c e  b ł ą d z ą c e :  a le  t e r a z  je s t eś c ie  n a w r ó c e n i  do 
p a s t e r z a  i b i s k u p a  d u s z  w a s z y c h .

E w a n g e l i a
u ś w .  J a n a ,  r o z d z i a ł  10, w i e r s z  11 — 16.

O n e g o  c z a s u  r z e l ł  J e z u s  do F a r y z e u s z ó w :  J a m  
je s t  p a s t e r z  d o b r y .  D o b r y  p a s t e r z  du sz ę  s w ą  da je  
z a  o w c e  s w o j e .  L e c z  na je m n ik  i k t ó r y  nie je s t  p a ­
s t e r z e m ,  k t ó r e g o  nic są  o w c e  w ł a s n e ,  w id z i  w i l k a  
p r z y c h o d z ą c e g o  i o p u s z c z a  o w c e  i uc ie ka ,  a w i lk  
p o r y w a  i r o z p r a s z a  o w c e .  A n a j e m n i k  uc ie ka ,  iż 
j e s t  p a s t e r z  d o b r y ,  i z n a m  Moje  i z na ją  M n ie  Moje ,

ja ko  Mnie  z n a  Ojciec ,  i J a  z n a m  Ojca ,  a  du sz ę  M o ­
ją k ł a d ę  z a  o w c e  Moje .  1 d r u g i e  o w c e  m a m ,  k t ó r e  
nie są z tej  o w c z a r n i ,  i o ne  p o t r z e b a ,  a b y m  p r z y ­
w ió d ł  i s ł u c h a ć  b ę d ą  g ło su  M e g o :  i s t an i e  s ię j e de n  
p a s t e r z  i j edna  o w c z a r n i a .

N A U K A
W z o r e m  d o b r e g o  p a s t e r z a  je s t  n a m  C h r y s t u s  

J e z u s .  C z e g ó ż  to P a n  J e z u s  nie u c z y n i ł  dla  nas ,  
o w i e c z e k  s w o i c h ?  Op uśc i ł  n iebo ,  a p r z y s z e d ł  na  
z ie mię  i t a k  w i e l e  tu  c ie rpia ł ,  aż  i u m a r ł  n a  k r z y ż u  
p o m i ę d z y  ł o t r a m i .  „ U m i ł o w a ł  i n a s  i o m y ł  n a s  z 
g r z e c h ó w  n a s z y c h  w e  k r w i  s w o j e j 11 (Obj .  1. 15). O to  
p a s t e r z  d o b r y ,  co ż y c i e  s w e  z a  d u s z e  n a s z e  p o ­
łoż ył .

J a k ż e  w i ę c  d u s z a  n a s z a  w i e l k ą  jes t  u B o g a !  
I t w o j a  d u s z a  u B o g a  je s t  w ie lk ą ,  b ą d ź ż e  w i ę c  d o ­
b r y m  jej p a s t e r z e m .  A p a s t e r z  d o b r y  m a  p r z e d e  
w s z y s t k i c i n  s t a r a n i e  o to, a b y  d u s z a  jego  nie c i e r ­
p ia ła  g łodu .  I d u s z a  b o w i e m  p o t r z e b u j e  p o k a r m u ,  
a  p o k a r m e m  d u s z y  jes t  s ł o w o  Bo że .  W s z a k  wy,;  
r a ź n i e  m ó w i  P a n  J e z u s :  nie s a m y m  c h l c b e m  ży je  
c z ł o w i e k ,  a le  w s z e l k i c m  s ł o w e m ,  k t ó r e  p o c h o d ź ’ 
z u s t  B o ż y  cli (Ma t .  4, 4). —  T a k  i K o m u n i a  ś w .  to 
d la  d u s z y  p o k a r m  n a j p r z e d n i e j s z y ,  k t ó r y  ją ż y w :  
na  ż y w o t  w i e c z n y .  J e s z c z e  i c n o t y  p r z e r ó ż n e ,  k t ó ­
r y c h  p r z y k ł a d  n a m  n a  so b ie  z o s t a w i ł  P a n  Je zus ,  
n a s y c a j ą  d u s z ę  n a s z ą ,  że  g ło d u  nic m a ,  że  czu je  się 
n a w e t  s z c z ę ś l i w ą .  T e  c n o t y  to p o k o r a ,  c i e rp l i w o ść ,  
p o s ł u s z e ń s t w o ,  m i ł o ś ć  B o g a  i m i ło ś ć  b l iźniego,  on e  
to n a j l e p s z y m  są dla d u s z y  p o k a r m e m .

P o w i e d z ,  c z y  te g o  p o k a r m u  nie b r a k  d u s z y  
t w o j e j ?  Jeże l i  d b a s z  o to, a b y ś  co n iedz ie lę  i ś w i ę ­
to w y s ł u c h a ł  s ł o w a  B o ż e g o  i c zę śc ie j  s ię k o m u n i k o ­
w a ł ,  jeżeli  j e s z c z e  i w  c n o t a c h  się ć w i c z y s z ,  m i ł y c h  
J e z u s o w i  P a n u ,  toś  t y  d o b r y m  d u s z y  t w e j  p a s t e ­
r z e m .  Z a  to p o w i e  ci k i e d y ś  P a n  J e z u s :  pó jd ź  b ł o ­
g o s ł a w i o n y ,  p o s i ą d ź  k r ó l e s t w o ,  z g o t o w a n e  ci od  
z a ł o ż e n i a  ś w i a t a  (Mat.  25. 34).

O to  p a s t e r z  d o b r y ,  co się t r o s z c z y  o d u s z ę  s w o ­
ją, a b y  jej d o b r z e  b y ł o  t e r a z  i z a  g r o b e m .  A n a j e m ­
nik ó w ,  o k t ó r y m  P a n  J e z u s  w s p o m i n a ,  co to  z a  
j e d e n ?  T y m  n a j e m n i k i e m  je s t  ś w i a t  z w o d n i c z y ,  s a  
źli i o r z e w r o t n i  ludzie,  co B o g a  nie zna ją,  bo  i z n a ć  
Oo  nic ciicą. Nic m yś l ,  ż e b y  to byl i  j a c y  p o gani e ,  
s a  to c h rz e ś c i j an ie ,  a le  w  ż y c iu  ich, w  ich m o w a c h ,  
w  ich p i s m a c h  n i e m a  nic zgo ła  c h r z e ś c i j a ń s k i e g o

J a k ż e  to ż y c i e  ich w y g l ą d a ?  b e z  kośc io ła ,  b e z  
p a c i e r z a ,  b e z  pos tu ,  b e z  s p o w ie d z i ,  a n a w e t  b ez  o-  
b r a z u  ja k ie g o  Ś w i ę t e g o  w  ich d o m u  T a k i e  ż y c ie  
ich. I g d y b y ś  m e  w ie d z ia ł ,  ze  ich k i e d y ś  o c h r z c z o ­
no, u w a ż a ł b y ś  ich z a  ż y d ó w ,  z a  T u r k ó w  n i g d y  z a
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c h rz e ś c i j an .  Jeże l i  s ię z d a r z y ,  że  u t a k i e g o  c h r z e ­
ś c i j a n in a  s i an i e  na s łu ż b ę  c h ł o p a k  p o b o ż n y ,  p o b o ż ­
n a  d z i e w c z y n a ,  to i oni z a p o m n ą  do r o k u  o kośc ie le ,
0 p a c i e r z u .  B o  do ko śc io ła  chodz ić  on nie wo ln o ,  a 
p o m o d l ić  się c h y b a  u k ra d k ie m .  T a c y  c h r z e ś c i j an ie  
to  n a j e m n i c y ,  co o w c e  C h r y s t u s o w e  w y d a j a  na  p o ­
ż a r c i e  wi lka .

T a k i e  ż y c ie  ich, j ak ież ich m o w y ?  N ajmi lsz ą  
p o g a d a n k ą  dla n ich  to k s ię ż a ,  to n a b o ż e ń s t w a  k o ­
śc ielne .  Z a ś  k a ż d y  ks ią d z  to o s t a t n i e  u nich ladaeo ,  
t a k  się t eż  z w y c z a j n i e  o nich w y r a ż a j ą .  Nic też  d la  
n ich m i l s zego ,  jak p o p i s y w a ć  się tern p r z e d  s łu ż b ą  
s w o j ą ,  n a w e t  i p r z e d  dz iećmi ,  j a k  oni b a r d z o  n i e ­
n a w i d z ą  k s ię ży .  Niech  s ieją w i a t r ,  zb io rą  z a  to b u ­
rzę.  —  O n a b o ż e ń s t w a c h  k o ś c i e l n y c h  ta k  s a m o  nie 
m a j ą  p o c z c i w e g o  s ł o w a .  W s z y s t k o  to w  ich o c z a c h  
c z y s t a  k o m e d ia .  P e w n i e ,  k to  d u s z y  n iem a,  jak om, 
to  i m s z a  ś\V. i s p o w i e d ź  u t a k i e g o  t j  lko k o m e d ia .  
A p o n i e w a ż  są  to ludzie  p i śmienni ,  k t ó r z y  do s z k ó ł  
chodzi l i ,  w i ę c  i s ł o w o  ich w ie le  u p r o s t a c z k ó w  z n a ­
czy ,  to te ż  b l u ź m e r s t w a  ich g o r s z ą  nie m a ł o  m a ­
luczkich .  Ich to w ł a ś c i w i e  r o z u m ia ł  P a n  Je z u s ,  k i e ­
d y  m ó w i ł  o na je m n ik u ,  co w y d a j e  o w c e  n a  p o ż a r ­
cie wi lka .

N a jg o rz e j  j e dn ak ,  k i e d y  t a c y  ludzie  b i o r ą  za  
p ióro,  p i s zą  i d r u k u j ą  ks iążk i ,  a  p o t e m  je p o m i ę d z y  
lud w  ś w i a t  r o z s y ła ją .  C z e g o  te ż  oni nie pi szą!  
P a n  J e z u s  p o w i e d z i a ł ,  że  z s e r c a  p o c h o d z ą  z łe  m y ­
śli, m ę ż o b ó j s t w a ,  c u d z o ł ó s t w a ,  p o r u b s t w a .  k r a d z i e ­
że .  f a ł s z y w e  ś w i a d e c t w a ,  b l u ż n i e r s t w a  (Mat .  15, 
19). T o  i o t y c h  ludz iach  p r z e w r o t n y c h  t r z e b a  p o ­
w ie d z i e ć ,  że jak ie  ich s e r c e ,  t a k ie  te ż  i k s iążk i  ich. 
B o  p a p i e r  c i e r p l i w y  p r z y j m u j e  w s z y s t k o ,  co na  n im 
dru k u ją .

D r u k u j ą  też ci b e z b o ż n i c y ,  że  g ł u p s t w e m  jes t  
w y g l ą d a ć  ja k i e g o ś  s z c z ę ś c i a  z a  g r o b e m ,  k i e d y  ca ł e  
s z c z ę ś c i e  c z ł o w i e k a  na  ziemi .  G ł u p c y ,  n ie chż e  u s u ­
ną c h o r o b y ,  n iech u s u n ą  p o ż a r  i w y l e w y  w ó d ,  n ie ch
1 ś m i e r ć  s a m ą  usuną .  P r z y  ta k i ch  b o w i e m  n i e s z c z ę ­
śc ia c h  j a k ż e  tu m ó w i ć  p r z y  z d r o w y m  r oz um ie ,  że  
c a łe  s z c z ę ś c i e  c z ł o w i e k a  na  ziemi.

J e s z c z e  oni d ru k u ją ,  że p r z y j d z i e  c zas ,  k i e d y  
w s z y s c y  ludz ie  j e d n a k o  b ę d ą  b o g a t y m i ,  k i e d y  i j eść  
i pić  i m i e s z k a ć  b ę d ą  w s z y s c y  j e dn ako .  W t e d y  to 
ż a d n e j  z g o ł a  nie b ę d z i e  r ó ż n i c y  p o m i ę d z y  ludźmi  
w  sp o s o b ie  ich ż yc ia .  Jeże l i  w s z e l a k o  ta  o b i e tn i ca  
ich m a  się k i e d y ś  spe łn ić ,  to n iech p i e r w e j  w s z y s t ­
k ic h  ludzi  n a  a n io łó w  p r z e r o b i ą .  B o  c z y  m o ż e  to 
b y ć .  ż e b y  w s z y s c y  i roli i g r o s z a  po s ia da l i  j ed na ko ,  
s k o r o  jed en  p r a c o w i t y ,  a d ru g i  l e n iu c h ?  je de n  o ­

s z c z ę d n y ,  d r u g i  m a r n o t r a w c a ?  t r z e ź w y  jeden ,  d r u g i  
p i j a n ic a ?  C h y b a ,  że to s p r a w i ą ,  że  nie będzie  już 
w t e d y  ani  l e n iu c h ó w ,  an i  m a r n o t r a w c ó w ,  ani  p i ja ­
k ó w .  Ina cze j  t r zeźw a  i p r a c o w i c i  i o s z c z ę d n i  na  t y c h  
d a r m o z j a d ó w  b ę d ą  mus ie l i  p r a c o w a ć ,  co b o w i e m  
p r a c ą  sobie  p r z y s p o r z ą ,  to im w n e t  d r u d z y  o d b i o r ą  
i d a d z ą  mn ie j  m a j ą c y m ,  a b y  t a k  rówmos ć  m a j ą t k o ­
w ą  u w s z y s t k i c h  z a c h o w a ć .  J a k ż e  w i ę c ?  c z y  t a k a  
r ó w n o ś ć  i w  roli i w  g r o s z u  m o ż l i w a ?

P o w i a d a j ą  też  ci b e z b o ż n i c y ,  że k i e d y ś  p r z y j ­
dzie r ó w n o ś ć  w s z y s t k i c h  s t a n ó w .  Któż  j e d n a k  w t e ­
dy  k o m a  o c z y ś c i ,  k to g nó j  ze s ta jn i  w y r z u c i  k to  
będ z i e  o ra ł ,  k to  s i a ł ?  I w t e d y  z r e s z t ą  b y ł y b y  w s i e  
ja k  dzisiaj ,  i m i a s ta  jak dzisiaj .  W  ty c h  w s i a c h  i 
m i a s t a c h  mus i  p r z e c i e  b y ć  k to ś  p r z e ł o ż o n y m ,  b u r ­
m i s t r z e m  c z y  w ó j t e m .  A s k o r o  jeden  ies t  n r z e ł o ż o -  
n y m .  to d ru g i  j ego  p o d w ł a d n y m ,  a  gd z ie ż  w t e d y  
r ó w n o ś ć  o b i e c y w a n a ?

A je d n a k  z n a j u ą  s ię  ł a t w o w i e r n i  i n ie roz um ni ,  
co  t y m  b a jk o m  w i e r z ą  a  w i e r z ą ,  b o  d r u k o w a n e .  
Ależ nic w s z y s t k o  z ło to ,  co się ś w ie c i .  O t ó ż  z a n im  
ja k ą  ks iążkę ,  c z y  p i s m o  jak ie ,  r o z p o c z n i e s z  c z y t a ć ,  
chc iej  się o tern u p e w n i ć ,  k to ją tez n a pi sa ł .  C o  to 
z a  c z ł o w i e k ?  c z y  ch o d z i  on do kośc io ł a ,  c z y  sie 
s p o w i a d a ?  c z y  w i e r z y  on w  P a n a  J e z u s a ?  B o  dziś  
t ak i ch  ludzi  d o s y ć ,  c o b y  chciel i  B o g a  s a m e g o  w  
n ic jc d n e m  p o p r a w i a ć .  B o s t a n y  r ó ż n e  są p r z e c i e ż  
od  B o g a  s a m e g o ,  b o g a c i  c z y  u b o d z y  są od P a n a  
B o g a .  P a n  J e z u s  p r z e c i e  p o w i e d z i a ł ,  że u bo gi ch  z a ­
w s z e  m ie ć  b ę d z i e m y  (M a t .  26, 11)

Mic jże  w i ę c  r o z u m ,  a ta k ie  p i s m a  lub książk i ,  
co ci t a k ie  ob iecu ją  r z e c z y ,  z a r z u ć  od  s iebie ,  a b y ś  
się n iemi  nie ba ł a m u c i ł .

O t ó ż  to n a j e m n ic y ,  co ż y c i e m ,  m o w ą ,  p i s m em ,  
o d d a j ą  w i l k o w i  o w c e  C h r y s t u s o w i e .  A wdlk p o r y w a  
i r o z p r a s z a  o w c e .  T e n  w i l k  to sz a t a n .  T o ć  to dz i ­
siaj  ż n i w o  dla niego.  D z iś  b o w i e m  w ie lu  ludz iom 
p r z e w r ó c i ł o  się w  g ł o w a c h .  W y n a l e ź l i  koleje,  t e le ­
g r a fy ,  t e le fo n y  i m y ś l ą  juz,  że r o z u m e m  s w y m  p r z e ­
w y ż s z y l i  B o g a .  M y ś l ą  n a w e t ,  że  B o g a  już n iema ,  
a d i a b e ł  z t e go  c iągnie  d la  s ieb ie  p o ż y t e k .  A w i lk  
p o r y w a  i r o z p r a s z a  o w c e .  T y l e  też  ma  on w s z y s t ­
k ie go  n a  g ł o w i c ,  a b y  g u b i ć  dusz e ,  o d k u p i o n e  k r w i ą  
C h r y s t u s o w ą .

Nie p c h a j ż c  się d o b r o w o l n i e  w  p a s z c z ę  te g o  
wdlka, s t r z e g ą c  się pilnie o b r a z y  B o g a ;  od  n a j e m n i ­
k a  też  z d a l e k a  się t r z y m a j  p a m i ę t a j ą c ,  że  p r a w d ą  
je s t  to, co P a n  J e z u s  p o w i e d z i a ł ;  w p a t r u j  s ię pi lnie 
w  P a s t e r z a  d o b r e g o ,  J e z u s a  C h r y s t u s a ,  a b y ś  Go 
n a ś l a d o w a ł  wdernie  w  tern ż y c i u  i do  J e g o  w i e c z ­
ne j  d o s t a ł  się o w c z a r n i .  A m e n .
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Kwiaty dla
Z a w i t a ł  dla n as  m a j o w y  p o r a n e k ,
Ziemia  i n ieb o  b ł o g o  s ię  n a m  śm ie je ;
P o d a j c i e  k w i a t y ,  a b y  uwdć w i a n e k  
L e c z  w i a n e k  taki ,  k t ó r y  nie wię dni e j e .

Na  ż y z n e j  z iemi  kwdat  pe łn y  urośn ie ,
Na  t w a r d e j  s t a l e  ty lk o  g łó g  k o l ą c y ;
A m y  n a  w i a n e k  z b i e r a j m y  p r z y  w io śn ie  
Nie o s t r e  głog i,  ale k w i a t  w o n i ą e y .

Na n a s  M a r i a  w  r a d o ś c i  p o g l a d a  
J a k o  ta  gwdazda ,  co na n ieb ie  św iec i ,

Matki Bożej
P r z y j m i e  ten w ie n ie c ,  in n eg o  z a ż ą d a  
W i a n k a  s e r c  n a s z y c h ,  j a ko  s e r c  s w y c h  dzieci .

B o  k w i a t y  z iemi ,  o jak  k r ó t k o  t r w a j ą !
J a k  g w i a z d y  ga sn ą ,  t a k  k w i a t y  wię dn ie ją ,
A w i a t r y  u s c h ł y m  b a d y l k i e m  ig ra ją  
I z ż ó ł k ł e  l istki  po  ś w i e c i e  ro z w ie ją .

Z ł ó ż m y  n a  w i e n i e c  w s z y s t k i e  s e r c a  c no ty .  
K tó r e  w y k w i t ł y  w  sile jej opieki ,
D a j m y  k w i a t  s z c z ę ś c i a ,  d a j m y  k w i a t  t ę s k n o t y ,  
A tak i  w i e n i e c  nie u s c h n i e  n a  wieki .

#
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T ł u m y  w i e r n y c h  rn. in. p i e l g r z y m ó w  z Polsk i ,  p o d c z a s  u r o c z y s t o ś c i  k a n o n i z a c y j n y c h ,  s k u p io n e
p r z e d  b a z y l i k ą  ś w .  P i o t r a .

l l l l l l l l l l l l l l l t l l l l l l l l ! l l l ! i l l l ! l l l ! l i l t l l ! l ! l l < i l l l l l l l l l t l l l l l l | | | | | | | | | l ! ! l l l l l l i l l ! i i : i l t l | | | | | | | | | | | i l l l l l l l l l l l l l l | | | | | | | | | | ! l l l l | | ! | | | | | ! l l l ! ! l ! l l l f ) | | | | | | ! l l i l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l W I I I I I I | | | j | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | 1 I I I I I H I 1 l l l l l

Cześć Marii w Polsce
C z e ś ć  Mar i i  w  P o ls c e  jes t  t a k  d a w n a ,  j ak  u c z u ­

c ia  re l igi jne P o l a k ó w ,  jak  p o r y w y  p a t r i o t y z m u ,  jak 
c a l a  o l b r z y m i a  e p o p e j a  r y c e r s k a ,  p o c z ą w s z y  od 
w y p r a w  B o l e s ł a w a  C h r o b r e g o ,  a da le j  p o p r z e z  
( i r u n w a l d  i p o t r z e b ę  w i e d e ń s k ą  do K o n fe d e ra c j i  w  
B a r z e .  W ś r ó d  z w y c i ę s t w  i k lę sk  n a r o d u ,  w ś r ó d  
z m a g a ń  z w r o g i e m ,  w ś r ó d  w s z e l k i c h  p o c z y n a ń  p a ń ­
s t w o w y c h ,  c z e ś ć  Mari i  w y r a ż a ł a  się w  pieśn i p r o ­
s z ą c e j  c z y  d z i ę k c z y n n e j ,  lub w s p a n i a ł e j  j ak  „ B o g a -  
l o d z i c a " .  P i e ś ń  .ta s z ł a  s z l a k i e m  wi e lk ośc i  p a ń s t w a  
i d r o g a m i  jego  u p a d k u ,  s z ł a  od k a t e d r  s t o ł e c z n y c h  
i ś w i ą t y ń  k l a s z t o r n y c h ,  czy d r e w n i a n y c h  k o ś c i ó ł ­
k ó w  wie js k i ch ,  hen,  na w s c h o d n i e  s t an n ic e ,  gdz ie  
Ta ta r  c z y h a ł  lub T u r e k .  Z M a r i i  im ie n ie m  na us t a c h  

r y c e r z  p a d a ł  w  boju,  z r y n g r a f e m  jej na  m ę ż n e j  
piersi ,  z w i a r ą  w  ś w i ę t o ś ć  w a lk i  z p o h a ń c e m ,  za  
c h r z e ś c i j a ń s t w o .

Imię M ar i i  do o p a m i ę t a n i a  p r z y w o d z i ł o  n a r ó d  
w ś r ó d  z a l e w u  s z w e d z k i e g o :  cud  o b r o n y  C z ę s t o c h o ­
w y  to h i s t o r y c z n e  z j a w i s k o  j e d y n e ,  o d o so bi one ,  
w ie lk i e .  —  C z e ś ć  M ar i i  w  P o l s c e  tak  się s p r z ę g ł a  
z w e w n ę t r z n e m  ż y c i e m  P o l a k ó w ,  t a k  i n te g r a ln ą  j e ­
go  s t a n o w i  część ,  że nie p o d o b n a  p o rn y ś l e ść  sobie  
w y d a r z e n i a  p a ń s t w o w o  d o n io s ł e g o  w  p r z e s z ło ś c i  
n a r o d u ,  c z y  t e r aźn i e j s zo ś c i ,  bez  in ge renc j i  ty c h  sił 
w y ż s z y c h ,  k t ó r y c h  w i e r z ą c y  szuka l i ,  o k t ó r e  prosi l i  
i b ł ag a l i  u s tó p  N ie pok ala ne j .  —  T o  też  C z ę s t o c h o w ­
s k a  c z y  O s t r o b r a m s k a ,  K o d e ń s k a  c z y  S w a r z e w s k a ,  
j a k k o l w i e k  ludność  m i e j s c o w a  ją n a z y w a ł a  i czc i ła .  
N a j ś w i ę t s z a  P a n n a ,  s ł y n ę ł a  c u d a m i  i ł a s k a m i ,  b y ł a

u k o c h a n a  p r z e z  n a r ó d  polski  i będ z ie  czc i  tej  do-  
z n a w a i a ,  d o p ó k ą d  g d z i e k o l w i e k  n a  n i e z m i e r z o n y c h  
p r z e s t r z e n i a c h  ś w i a t a  bije s e r c e  polsk ie .

W  m ie s i ącu  m a ju  k o ś c io ły  n a s z e  r o z b r z m i e w a ­
ją p ieśn iami  ku jej  c h w a l e ,  j ak  P o l s k a  d ł u g a  i s z e ­
roka .  Kapl iczki  p r z y d r o ż n e  m ł o d z i e ż  p r z y b i e r a  w  
k w i a t y  na  jej c ze ść ,  n a b o ż e ń s t w a  o d p r a w i a j ą  p o ­
bożni ,  p r o s z ą c ,  m o d l ą c  się o z d r o w i e  dla s ieb ie  c z y  
dru g ic h ,  o ż y c i e  dla u k o c h a n y c h ,  o s z c z ę ś c i e  dla 
na j b l i ż sz y ch ,  o p r a c ę  dla b e z r o b o t n y c h ,  o n a w r ó c e ­
nie czy jeś ,  o p o p r a w ę  b y tu ,  o le ps ze  czasy . . .  M o d lą  
się mł odz i  i s t a r z y ,  z d r o w i  c z y  c h o r z y ,  w s z y s c y  
p o t r z e b u j ą c y ,  w s z y s c y  ł ask  jej sp r a g n ie n i ,  m o d lą  
się u b o d z y ;  t rosk i  s w e  p r z e d  o ł t a r z e m  jej s k ł a d a j ą  
bogac i .  S m u g i  d y m ó w  k a d z i d l a n y c h  w z n o s z ą  się 
p r z e d  jej o ł t a r z e  w r a z  z h y m n a m i ,  p ie śn iam i ,  z 
s z e p t a m i  p róś b ,  z ł zami  n ie s z c z ę ś c i a  c z y  u ś m i e c h e m  
radoś c i .  A za  w i t r a ż a m i  r o z m o d l o n y c h  ś w i ą t y ń  
k w i a t y  p a c h n ą  i z b o ż a  się z ie len ią św i e ż ą ,  m a j o w ą  
ru iną ,  ś p i e w y  p t a s z ę c e  r a d u j ą  n a s  po d łu g im  o k r e ­
sie m a r t w o t y  i m i l i a r d y  istnień.

W  m ie s ią c u  maju ,  w  t y m  n a j p i ę k n i e j s z y m  z 
w s z y s t k i c h ,  c z e ś ć  Mar i i  k w i a t e m  w i o s e n n y m  w  
s e r c a c h  n a s z y c h  w y k w i t a ,  a cho ć  ży je  w  n a r o d z i e  
od  w i e k ó w  i po wieki  ż y ć  będz ie ,  ś w i e ż a  jej  fala 
w r a z  z o k r e s e m  w i o s n y  się w z m a g a ,  p o w o d u j ą c  
c h ę ć  w y r a ż a n i a  jej na  z e w n ą t r z .  „ D o  T w e j  d ą ż y m  
k a p l i c y " ,  b y  w y r a z i ć  n a s z ą  c ze ść ,  b y  s e r d e c z n y m  
t y m  m o d l i t e w n y m  p o r y w o m  z a d o ś ć u c z y n i ć ,  b y  o d ­
da ć  się b e z  z a s t r z e ż e ń  „p od  T w o j ą  Obr o n ę" . . .
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P o  k a n o n i7 a c i i  ś w .  A n d rz e ja  B o b o li .
O jc ie c  Ś w .  PiuS X I -y  ud z ie la  a p o s t o l s k i e g o  

b ł o g o s ł a w i e ń s t w a  „U rb i  e t  O r b i t  z k r u ż g a n k u  b a ­
zy l ik i  ś w .  P i o t r a  w  R z y m i e  p o d c z a s  u r o c z y s t o ś c i  
k a n o n i z a c y j n y c h .  Na  c h o r ą g w i  w i d o c z n y  w  ś r o d k u  
m ę c z e n n i k  polsk i  ś w .  A n d r z e j  Bo bo la .
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Majowe nabożeństwo
Kośció ł  w y b r a ł  n a jp i ę k n ie j s z y  c z a s  do w i e l b i e ­

nia  N a jś w .  P a n n y  —  m i e s i ą c  maj ,  t en  n a jp ię kn ie j ­
s z y  w  roku ,  k i e d y  p r z y r o d a  budz i  się do ż y c ia ,  k ie ­
d y  s a d y  o k r y t e  s ą  b ia łą  ok iś c ią  k w ie c ia ,  o g r o d y  
r o z t a c z a j ą  u p a j a j ą c ą  w o ń  bzu ,  a ł ąki  z ie len ią  się 
ś w i e ż o ś c i ą  t r a w .

P r z e z  c a ł y  m a j  t ł u m y  ludzi  ś p i e s z ą  w i e c z o r e m  
do  kośc io ła ,  g dz ie  o d p r a w i a  się p r z e d  o ł t a r z e m  
M a tk i  Boskie j ,  p r z y b r a n y m  k w i a t a m i ,  m a j o w e  n a ­
b o ż e ń s t w o .  T r e ś c i ą  n a b o ż e ń s t w a  je s t  z w y k l e  l i tania 
L o r e t a ń s k a ,  ś p i e w a n a  lub c z y t a n a ,  c z a s e m  k r ó t k a  
na u k a ,  pocz e in  k a p ł a n  b ł o g o s ł a w i  N a j ś w i ę t s z y m  
S a k r a m e n t e m  k o r n ie  p o c h y l o n y  t łum.  Na z a k o ń c z e ­
nie kośc ió ł  r o z b r z m i e w a  p i eśn ią  n a  c z e ś ć  ■ Ma tk i  
Boskie j .

P o  w s i a c h ,  gd z ie  n i e m a  kośc io ła ,  lu a  w ie j s k i  u-  
r z ą d z a  sob ie  n a b o ż e ń s t w o  m a j o w e  p r z e d  f i gu rą  lub 
o b r a z e m  Matk i  Bo skie j ,  k t ó r e  d z i e w c z ę t a  p r z y s t r a ­
jają dz ień  n a p r z ó d  z ie len ią  i k w i a t a m i .  P o  z a c h o d z i e  
s ł o ń c a  i po s k o ń c z o n e j  p r a c y  z b i e r a j ą  się k o b ie ty ,  
d z i e w c z y n y  i dz ieci  u s t ó p  Nie pokal ane j ,  b y ,  o d m ó ­
w i w s z y  l i tanię,  ś p i e w a ć ,  n i e r a z  do  p ó ź n e j  n o c y ,  u-  
k o c h a n e  p ieśni  n a  c h w a ł ę  K r ó l o w e j  Niebios .

Nasi błogosławieni
r .

S t a n i s ł a w  K a ź m ie r c z y k
(3 maja)

Bło go s ł .  S t a n i s ł a w  u rod z i ł  się w  K a z i m i e r z u  
po d  K r a k o w e m  (obecnie  je s t  to dz i e ln ica  K r a k o w a ) ,  
dn ia  3. 5. 1433 r. R o d z ic e  jego. M a c i e j  i J a d w i g a  z 
K a z im ie r z a ,  byl i  już s t a r s i  i bezdz i e tn i ,  j e d n a k  w y ­
modl il i  sobie ,  że  im  P a n  B ó g  dał s y n a .  C h ł o p i e c  by ł  
zdo ln y ,  c n o t l i w y ;  g d y  s k o ń c z y ł  na u k i  w  A k a d e m i i  
K r a k o w s k i e j ,  z o s t a ł  m i a n o w a n y  p r o f e s o r e m  P i s m a  
ś w .  W  23 ro k u  ż yc ia  w s t ą p i ł  S t a n i s ł a w  do z a k o n u  
k a n o n i k ó w  r e g u l a r n y c h  p r z y  kośc ie le  B o ż e g o  C i a ­
ła  w  K r a k o w i e .  P o m i m o ,  ż e  by l  d o k t o r e m  filizofii —  
n ie ty l ko ,  że  nie b y ł  d u m n y m ,  lecz p r z e c i w n i e ,  s p e ł ­
niał  p o k o r n i e  n a jn iż sze  pos łu gi  i o nie pros i ł :  c h o ­
r y m i  i n i e s z c z ę ś l i w y m i  się o p i e k o w a ł .  K a z a n i a  m i e ­
w a ł  n a tc h n io n e ;  c ia ło  s w e  u m a r t w i a ł  po s t a m i ,  a  j ę ­
z y k  mi lczenie m,  s t a r a j ą c  się w ó w c z a s  t y lk o  m ó ­
wić ,  g d y  imał  g ło s ić  c h w a ł ę  B o ż ą  lub p o m ó c  b l iź ­
nim.

P e w n e g o  r a z u ,  g d y  S t a n i s ł a w  K a z i m i e r c z y k  
za s n a ł ,  z n u ż o n y  m o d l i t w ą ,  u j r za ł  w e  śn ie  o t o c z o n ą  
ś w i ę t y m i  M a t k ę  B o ż ą ,  k t ó r a  p r z e m ó w i ł a  do  n iego:  
„ W e s e l  się,  s y n u  m ó j  S t a n i s ł a w i e ,  bo  c z e k a  cię w  
n ieb ie z a p ł a t a  za  m i ł o ść ,  k t ó r ą  m a s z  ku innie i ku 
S y n o w i  m e m u !  ‘

G d y  po  40 la t a c h  ś w i ą t o b l i w e g o  ż y c i a  w  z a k o ­
nie c i ężko  z a c h o r o w a ł ,  —  j i r z e c z u w a j ą c ,  że u m r z e ,  
p o c z ą ł  s ię l ę k a ć  o s w o j e  z b a w i e n i e ,  p o m im o ,  iż t ak  
c n o t l i w e  i pe łn e  z a s ł u g  ż y c i e  k o ń c z y ł .  U k a z a ł a  m u  
się w ó w c z a s  M a t k a  N a j ś w i ę t s z a  z P a t i e m  J e z u s e m ,  
k t ó r y  m ó w i ł :  „ W s t a ń ,  a  p o ś p i e s z  się, S y n u  mój  S t a ­
n is ła w ie ,  dz iś  b o w i e m  b e d z i e s z  ze  m n ą  w  ra ju !“ 
Z r a d o ś c i ą  w ie lk ą  S t a n i s ł a w  p o ż e g n a ł  się z b r a ć m i  
z a k o n n y m i  i, p r z y g o t o w a n y  na  śm ie rć ,  n a  z iemi 
k l ę c z ą c  z  r o z k r z y ż o w a n e m i  r ę k a m i  -  B o g u  d u c h a  
o d d a ł  ( w e d ł u g  j e d n y c h  z a p i s k ó w  3 m a ja ,  w e d ł u g  
d r u g i c h  7 c z e r w c a  1489 r.).

G r ó b  jego  w k r ó t c e  z a s ł y n ą ł  c udam i ,  to t e ż  z a -  
l . czono  go  w  p o c z e t  b ł o g o s ł a w i o n y c h .  O b y ś m y  jak  
n a j p r ę d z e j  doczeka l i ,  b y  g o  Ojc ie c  ś w .  w  p o c z e t  
ś w i ę t y c h  za l iczy ł .

BI. M ic i ia ł  G ie d r o y ć
(4 m a ja )

W  t y m  s a m y m  m m e j w i ę c e j  czas ie ,  co bł.  S t a ­
n i s ł a w  K a z i m i c r c z y k ,  ż v ł  M icha ł  G i e d r o y ć ,  k t ó r y  
p o c h o d z i ł  z k s i ą ż ę c e j  r o d z i n y  l i t ew skie j .

B y ł  on m a ł e g o  w z r o s t u ,  u ł o m n y  i k u l a w y ,  w i ę c  
tern w c z e ś n i e j  p o z n a ł  że  ś w i a t  nie da je  s z częśc ia ,  
i c a ł y  o d d a ł  sic Bo g u .  C i c h y  b y ł  i p o k o r n e g o  s e r c a ,  
czy l i  b y ł  j e d n y m  z  ty c h ,  k t ó r y c h  P a n  B ó g  w y r ó ż ­
n ia ł  ł a s k ą  S w o j ą .  P r a c o w a ł ,  w y r a b i a j ą c  r ó ż n e  
p r z e d m i o t y  z d r z e w a  do ko śc io ła ,  j ak  k r z y ż e ,  k r o -  
p ie lm ce ,  pu szk i  e tc .  W s t ą o i ł  do  z a k o n u  k a n o n i k ó w  
r e g u l a r n y c h ,  t. z w .  p o k u t n i k ó w  ś w .  A u g u s t y n a  na  
L i tw ie ,  j a ko  s k r o m n y  b r a c i s z e k ,  a  c h o ć  p o t e m  mia ł  
s p o s o b n o ś ć  u c z y ć  się w ie le  i u z y s k a ł  s t op ie ń  d o k ­
t o r a  filozofii i p i o f e s o r a  w  K r a k o w i e ,  m e  z o s t a ł  j e ­
d n a k  k a p ł a n e m ,  ty l k o  p ros i ł  o u r z ą d  z a k r y s t i a n a  i 
do  ś m i e r c i  n a  te in  s k r o m n e m  s t a n o w i s k u  w  K r a k o ­
w i e  p o z o s t a ł .  U m a r t w i a ł  się,  p o s z c z ą c  o ch leb i e  i 
w o d z i e ,  m ie szK a ją c  w  ub og ie j  celi  i b i c z u ją c  sie.  B y ł  
t a k  p r a c o w i t y m  i s u m i e n n y m  w  k a ż d y m  za jęc iu ,  że
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T a n i ,  g d z ie  s p o c z n ą  r e l ik w ie  ś w .  A n d rz e ja  D oboli.

O ł t a r z  w  k a p l i c y  ks.  ks.  J e z u i t ó w  p r z y  ul. R a -  ne  c z a s o w o  re l ik wie  ś w .  A n d r z e j a  Boboli ,  k a n o n i -
k o w i e c k i e j  w  W a r s z a w i e ,  gdz ie  z o s t a n ą  u m i e s z c z o -  z o w a n e g o  o s t a t n i o  m ę c z e n n i k a  po lsk ie go .
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a ż  się z n iego  ś m ia no ,  że  t a k  d o k ł a d n i e  w s z y s t k o  
w y k o n u j e ,  ale on c i e r p l i w i e  to znos ił .  P e w n e g o  r a ­
z u  też  u s ł y s z a ł  g łos  C h r y s t u s  P a n a :  „ B ą d ź  c i e rp l i ­
w y m  aż  do śmierc i ,  a w e ź m i e s z  k o r o n ę  c h w a ł y ’4. 
Bl iźn ich  k o c h a ł  b a r d z o ,  l e c z y ł  ich,  p o c i e s z a ł  i n a ­
w r a c a ł .  P o d  k o n ie c  ż y c i a  o t r z y m a ł  od  B o g a  d a r  
p r z e p o w i a d a n i a  p r z y s z ł o ś c i  i d a r  c z y n i e n i a  c u d ó w .  
P r z e d  ś m i e r c i ą  s w ą  p r z e p r a s z a ł  p r z e ł o ż o n e g o  i b r a ­
ci z a k o n n i k ó w ,  p o l e c a j ą c  im g o r ą c o ,  a b y  się w z a ­
j e m n i e  kochal i .  U m a r ł  t a k  ś w i ą t o b l i w i e ,  jak żył ,  
d n ia  4 m a j a  1485 r. W i e l e  ł a s k  i c u d ó w  u c z y n i ł  P a n  
B ó g  z a  jego  p r z y c z y n ą  i p r z y  g ro b ie  jego,  a O jc ie c  
ś w i ę t y  z a l i c z y ł  go  w  p o c z e t  b ł o g o s ł a w i o n y c h .

B ł .  Ju ta
(5 m a ja ,  c z c z o n a  w  d iecez j i  c he łm iń sk ie j )

H e r o i c z n e m i  c n o t a m i  z a j a ś n i a ł a  bł. J u t a  już  w  
o j c z y ź n i e  s w e j ,  T u r y n g i i ,  g d y  u t r a c i w s z y  m ę ż a  
s w e g o ,  z m a r ł e g o  w  Ziemi ś w ię te j ,  w i o d ł a  ż y c i e  
o s t r e ,  p o k u tn i c z e .  S i o s t r a  po n o  w ie l k i e g o  m i s t r z a .  
A r n o  S a n g e r h a u s e n ,  p r z y b y ł  1257 r. do P r u s  ( P o ­
m o rz e ) ,  z a m i e s z k a ł a  jako  p u s t e l n i c z k a  w  B ie lc z y -  
n a c h  p o d  C h e ł m ż ą ,  g d z i e  o d d a n a  z u p e łn ie  b o g o m y ś l  
ności ,  o d d a l o n a  od  z g i e ł k u  ś w i a t a ,  m i e w a ł a  w iz je ,  
z a c h w y c e n i a  i d u c h e m  p r o r o c z y m  o b d a r z o n a ,  p r z e ­
w i d y w a ł a  i p r z e p o w i a d a ł a  p r z y s z ł o ś ć .  P o  ś m ie r c i  
1260 r. m i a n o  ją z a  ś w i ę t ą ;  c ia ło  jej p r z e w i e z i o n o  
d o  k a t e d r y  c he łm iń sk ie j ,  gd z ie  o s o b n a  ka p l ic a  
o t r z y m a ł a  jej w e z w a n i e .  C z y n i o n o  w  R z y m i e  s t a ­
r a n i a  o jej  b e a t y f i k a c j ę ,  l ecz  w y r o k  s to l i c y  a p o s t o l ­
skie j  j e s t  n i e z n a n y ;  nie b y ł o  j e d n a k  dla jej czci ,  k t ó ­
r a  p r z e t r w a ł a  do  n a s z y c h  c z a s ó w .  U cz c i ł  g r ó b  bł. 
J u t y  o so b i śc ie  kró l  Z y g m u n t  w r a z  z k r ó l e w i c z e m  
W ł a d y s ł a w e m  w  1627 r., a k a n o n ik  ch e łm iń s k i  
G a b r ie l  W ł a d y s ł a w s k i ,  w y c h o w a w c a  k r ó l e w i c z a ,  
u f u n d o w a ł  p r z y  k a p l i c y  o s o b n ą  k a p e la n ię .

W  dz ie s i ęć  la t  późnie j ,  1637 r., s t a ł  s ię o d n o w i ­
c i e l em  p u b l ic zne j  czc i  bł.  J u t y  b i sk u p  ch e łm iń sk i ,  
J a n  Lipski ,  p o l e c a j ą c  o d p r a w i a ć  w  T o r u n i u  i C h e ł ­
m n i e  u r o c z y s t e  w  t y m  ce lu  n a b o ż e ń s t w o .

P o  z a l ic z e n iu  b ł o g o s ł a w i o n e g o  A n d rz e ja  B o b o l i  
d o  g r o n a  ś w i ę t y c h

R e p r o d u k u j e m y  da ls ze  zd jęc ia ,  o t r z y m a n e  z 
R z y m u ,  z w i ą z a n e  z k a n o n i z a c j ą  ś w .  A n d r z e j a  B o ­
boli.

Ś w .  A n d r z e j  Bo bo la ,  m ę c z e n n i k  polsk i  ( w  ś r o d ­
ku),  o r a z  k a n o n i z o w a n i  r ó w n o c z e ś n i e  ze  ś w .  B o b o -  
lą p o d c z a s  Ś w i ą t  W i e l k a n o c n y c h :  ś w .  L e o n a r d i  i 
ś w .  d a  H o r ta .
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Hrabia cTOrengo czyli wychowanie
N a j n i e b e z p i e c z n i e j s z y  czas  d la  młodz iana  i z w y ­

kl e  s t a n o w c z y  na  c a ł e  jego  ż y c i e ,  j e s t  ten, w  k t ó ­
rym u w o l n i o n y  o d  w i ę z ó w  w y c h o w a n i a ,  p o c z y n a  
s t a w a ć  się p a n e m  s iebie  s a m e g o .  Nie m a j ą c  w t e d y ,  
' ak  s ię  c z ę s t o  z d a r z a ,  ż a d n e g o  z a t r u d n ie n ia ,  i b ę d ą c  
o d d a n y  c i ą g ł e m u  p r ó ż n o w a n iu ,  w c h o d z i  z ł a t w o ś c i ą  
w  z w i ą z k i  z in n y m i  m ł o d z i a n a m i ,  t a kże  b e z  c z y n ­
nośc i  b ę d ą c y m i  i p o p su ty m i ,  i w  kró t k im  c z a s i e  u-  
t r a c a  c a ł k o w i t e  k o r z y ś c i  w y c h o w a n i a  r o z s ą d n e g o  i 
z u p e łn e g o ,  z a p o m i n a  o w s z y s t k i c h  m a k s y m a c h ,  p u ­
s z c z a  na  s t r o n ę  n a u k ę  i u w i e d z i o n y  p r z e w r o t n e m i  
r o z m o w a m i  t y c h ,  z k t ó r y m i  p rze s t a je ,  p-dc iągniony 
g o r s z ą c y m i  p r z y k ł a d a m i ,  z n i e w o l o n y  n i e r a z  s a m e m  
s p r z y k r z e n i e m  sobie życ ia ,  w y l e w a  się na w s z y s t ­
kie b e z p r a w i a .

W  ta k im  w ł a ś n i e  s tan ie  z n a j d o w a ł  się h r a b i a  
d ’O r e n g o  p r z y  p i e r w s z e m  z a r a z  w y j ś c i u  z k o l eg i um .  
B y ł  on j e d y n a k i e m  n a d e r  b o g a t e g o  o jca.  Z o s t a w i o ­
n y  sob ie  s a m e m u ,  bez d o ś w i a d c z e n i a  i p r z e w o d n i k a ,  
w s z e d ł s z y  na  s c e n ę  w ie l k i e g o  ś w i a t a ,  o t o c z o n y  z a ­
r a z  z o s t a ł  l i czne m g r o m e m  m ł o d z i e ż y ,  od k tó r e j  
p r ze ją ł  n i e d łu g o  o b y c z a j e  o w e g o  cz a s u .  —  Nie m a ­
ją c  w c a l e  ż a d n e g o  z a t r u d n i e n i a ,  s t a r a ł  się to z je­
d n y m ,  to z d r u g i m  p r ó ż n i ę  s w e g o  ż y c i a  zape łn ić ,  
s p ę d z a j ą c  z nimi g o d z i n y  na  dz ie c in n y c h  z a b a w k a c h ,  
r o z w i ą z ł o ś c i  i r o z m a i t y c h  gr ach .  Na to w s z y s t k o  nie 
w y s t a r c z a ł y  p ie n i ądz e ,  k tó r e  mu  ojciec  m ie s i ę c z n ic  
p r z y s y ł a ł .  L e c z  t o w a r z y s z e  jem u  podobni ,  i ci 
w s z y s c y ,  c o  się d o b r z e  mieli z j eg o  ro z r z u tn o ś c i ,  
w y s z u k i w a l i  m u  p r ę d k o  l i c h w ia r z y ,  k t ó r z y  byl i  z a ­
w s z e  g o t o w i  do  d o s t a r c z e n i a  m u  tego  w s z y s t k i e g o ,  
c z e g o  ż ą d a ł ,  a le  pod  n i e g o d z i w y m i  w a r u n k a m i ,  to 
jes t :  że  im o d d a  s t o  za  dzies ięć.  T y m  s p o s o b e m  w  
k r ó t k i m  c z a s i e  o b c i ą ż y ł  się o g r o m n y m i  d łu ga m i ,  i te 
z n a c z n ą  c z ę ś ć  d z i e d z i c t w a  b y ł y b y  mu z a b r a ł y ,  g d y ­
b y  b y ł  z m a r ł  o j c iec  w  t y m  czas ie .  O j c ie c  t y m c z a ­
s e m  o n i c z e m  me  w ie d z ia ł .  U w i e d z i o n y  p o z o r n e m i  
o z n a k a m i  p o s ł u s z e ń s t w a  i po w ol nośc i ,  k t ó r e  s y n  u-  
mia l  d o b r z e  u d a w a ć  dla le p s z e g o  u t r z y m a n i a  o jca  w  
spok ojn ośc i ,  sadz i ł ,  że w s z y s t k o  s/.ło w e d l e  je go  ż y ­
czeń .  P i e r w s z a  p o g ł o s k a  o z n a c z n e j  s t r a c i e  w  g rze ,  
k t ó r a  do uszu o jc a  do s z ła ,  p r z e r w a ł a  je g o  sp o k o j -  
n o ś ć  i d a l a  m u  p o w ó d  do z w r ó c e n i a  u w a g i  na  p o ­
s t ę p k i  s y n a  i o d k r y c i a  p r z e p a ś c i ,  w  k t ó r ą  się już  by ł  
rzuc ił .

P i e r w s z ą  jego  m y ś l ą  p o d a n ą  m u  p r z e z  g n i e w  
p r z y  o d k r y c i u  r z e c z y ,  k t ó r e  tę tn  w i ę k s z ą  g o r y c z ą  
i z a o a l c z y u  oś c ią  n a p e ł n i ł y  je go  s e r c e ,  im mnie j  p y ­
ły  p r z e w i d z i a n e ,  b y ł o  o d e p c h n ą ć  s y n a  c o p r ę d z e j  od  
s ieb ie  i o s a d z ić  go  w  z a m k u ,  a b y  t a m  z a  s w e  r o z ­
w ią z ło ś c i  p o k u t o w a ł .  L e c z  po o d z y s k a n i u  spoko in o -  
ści  u m y s ł u ,  z a s t a n o w i w s z y  s ię lepiej ,  s p o s t r z e g ł ,  że 
ten  ś r o d e k  b y ł b y  w p r a w d z i e  d o s t a t e c z n y m  do u k a ­
r a n i a  go,  a le  nie do  p o p r a w i e n i a ;  że k a r a  nic w y ­
k o r z e n i ł a b y  z jego  s e r c a  w y s t ę p k u  i n i e g o d z i w e g o  
n a ł o g u ;  że  r o z j ą t r z y ł b y  go t y l k o  p r z e c i w  n iemu .  Z  
d ru g ie j  s t r o n y  p r z y p i s y w a ł  s o h ie  t a k ż e  w  z n a c z n e j  
części  w in ę ,  bo  go n i e r o z t r o p n i e  z o s t a w i ł  s a m e m u  
sobie  i n i e ja k o  z m u s i ł  do  s t a n ia  się p r z y  n i e c z y n n c m  
ż y c iu  w y s t ę p n y m  i r o z w i ą z ł y m .

P r z c t n y ś l i w a j ą c  w i ę c  o n a p r a w i e n i u  z łeg o ,  k a ­
z a ł  p r z y w o ł a ć  do s ieb ie  s y n a ,  k t ó r y  c z u j ą c  się do 
w i n y ,  g d y  ca ły  d r ż ą c y  i w y b l a d ł y  p r z e d  o jc e m  s t a ­
ną ł ,  t en  t a k  doń  p r z e m ó w i ł :

—  S a m o  tw o je  p o m i e s z a n i e  d o s t a t e c z n i e  w y k a ­
zuje,  że  poz na je sz ,  j a k a  ci s ic  p r z y n a l e ż y  n a g r o d a  z a

t w e  p r z e s z ł e  p o s t ę p o w a n i e .  L e c z  j a k k o l w i e k  j e s t e ś  
z ł y m  i n i e g o d n y m  moje j  o jcowsKiej  mi łości ,  nie z a ­
p o m i n a m  atoli ,  że  j e s t e m  t w y m  o jcem .  Miłość,  n a  
k t ó r ą  t y  w p r a w d z i e  n ie  z a s łu gu je sz ,  a k t ó r e j  ja j e ­
dnak  nie c h c ę  z s e r c a  m e g o  w y l u z o w a ć ,  j es t  mi p o ­
w o d e m ,  że ci j e s z c z e  m e  n a z n a c z a m  k a r y ,  t w y m  
r o z w i ą z ł o ś c i o m  od p o w ie d n ie j .  T w e  p r z y s z ł e  p o s t ę ­
p o w a n i e  w y r z e c z e ,  c z y  cię m a m  k o c h a ć  i u w a ż a ć  
za  m e g o  s yn a ,  c zy l i  t eż  w y r z e c  s ię n a  z a w s z e  i r z u ­
cić n a  cię w s z y s t k i e  moje  p r z e k l e ń s t w a .  L e c z  t y m ­
c z a s e m  m u s z ę  n a p r a w i ć  tw o je  n i e r z ą d y .  W i e m ,  że 
nie m a ł e  p o z a c i a g a ł e ś  długi .  W p r a w d z i e  tobie  s a ­
m e m u  p o w i m e n b y m  p o z o s t a w i ć  t e n  o k r o p n y  c ię ża r ,  
j e d n a k  s t a r a j ą c  się z a w s z e  o to, b y m  k a ż d e m u  uiści ł  
s ię  co do g r o s z a ,  z t e g o  co się m u  na leża ło ,  nie  ch cę  
i t e ra z ,  a b y  imię s y n a  m e g o  b y ł o  u ko go ś  z a p i s a n e  
na  liście d łu ż n i k ó w .  W y m i e ń  mi z a t e m  w s z y s t k i c h ,  
k t ó r y m  v m ie n e ś  i p o w i e d z  mi ile. L ic z b a  d ł u ż n i k ó w  
i s u m a  ja k k o lw ie k  b y ł a b y  w i e l k ą ,  n iech  cię od  te go  
nie w s t r z y m u j e ;  n a  w s z y s t k o  p r z y g o t o w a n y  już  je ­
s t em ,  te g o  ty lko  ż ą d a m  p o  tob ie ,  b y ś  d o b r o ć  m o ją  
na g r o d z i ł  ze s w e j  s t r o n y  s z c z e r o ś c i ą ,  ( i d y b y ś  coś 
u t a d  p r z e d e m n ą ,  s t a ł b y ś  się k ł a m c ą  i o k a z a ł b y ś  się 
n i e g o d n y m  w c a l e  i n a  z a w s z e  te j  miłości ,  j a k ą  d o ­
tąd  m a m  dla ciebie i ch ce  ją nada l  z a c h o w a ć .

M o w a  o jc a  z a p r a w i o n a  mi łośc ią  i g n i e w e m  o-  
bu d z i ł a  w  s e r c u  s y n a  o s t r e  w y r z u t y ,  p r z y p o m n i a ł a  
mu p o w i n n o ś ć  w y j a w i e n i a  w s z y s t k i c h  s k u t k ó w  
s w y c h  p r z e s z ł y c h  o b ł ą k a ń ,  zm ie n i ła  t w a r z  je g o  i 
o k r y ł a  go w s t y d e m .

Ojc i ec  po w y s ł u c h a n i u  w s z y s t k i e g o  r z e k ł :
—  D łu g '  t w o j e  b ę d ą  za s p o k o jo n e ,  —  p o c z e m  

n i e p o w i e d z i a w s z y  ani s ło w a ,  bo  nie wi dz ia ł  p o t r z e ­
by,  o d p r a w i ł  g o  pe łn eg o  s k r u c h y ,  ro z c z u l e n i a  i 
w s t y d u .

( i d y  się s y n  odda ńł ,  k a z a ł  p r z y z y w a ć  p o j e d y n ­
c zo  w i e r z y c i e l i  i ugodzi ł  się z k a ż d y m  wie le  od ją ć  
na leża ło ,  w e d l e  s łu s z n o ś ć  z d ł u g ó w  t a k o w e j  n a t u ­
ry .  P o c z e m  r o z k a z a ł  w  sali  p r z y g o t o w a ć  d w a  w i e l ­
kie s t o ł y  i n a  j e d n y m  u s t a w i ć  po t y l e  s u m  w  s r e ­
b rz e ,  ile k a ż d e m u  z w ie rz y c i e l i  n a l e ż a ł o  s ię ;  na  d r u ­
g im w  p o d o b n y  s p o s ó b  s u m y  s t o s o w n i e  do u m o w y  
p o o d t r ą c a n c .  P o  p r z y g o t o w a n i u  w s z y s t k i e g o  k a z a ł  
p r z y z w a ć  r a z e m  w s z y s t k i c h  w i e r z y c i e l i  i s w e g o  
s y n a ,  i w  o c z a c h  jego  poc z ą ł  o d d a w a ć  k a ż d e m u  je ­
go n a le żno ść ,  ( i d y  w  ten s p o s ó b  o d p r a w i ł  j e d n e g o  
P<) d r ug im ,  i już sami  ty lk o  z s y n e m  pozos ta l i ,  rzek* 
doń  ł a g o d n y m  i u p r z e j m y m  g ł o s e m

-  ( i d y b y ś  b y ł  p r z e w i d z i a ł ,  ile k o s z t o w a ć  b e d ą  
i w e  d z i e c i ń s t w a  i - o z w ią z ło ś c i ,  są dzę ,  że i nacze j  
b y ł b y ś  się p r o w a d z i ł .  L e c z  t e r a z  w id z i a ł e ś  już  w ł a s -  
ncnii  o c z a m i  i z s ieb ie  s a m e g o  poz os t a je  ci w z i ą ś ć  
p r z y k ł a d .  I e  s u m y ,  k tó r e  w id z is z  na stole,  miel i  t a k ­
że  p o w y d z i e r a ć  n ie god z iw i  ludzie,  k t ó r y m  się p o ­
w i e r z y ł e ś .  P o t r a f i ł e m  p rz e c ie ż  oca l ić  one  dla c ieb ie :  
po śm ie rc i  mojej  b ę d ą  tw oje .  L e c z  nad  m e  w i ę c e j  nie 
m o ż e s z  się o d e m n ie  s p o d z i e w a ć ,  jeśli  ty lk o  nie z a ­
s ł u ż y s z  sob ie  p r z e z  p r o w a d z e n i e  inn eg o  w c a l e  jak 
d o t ą d  ży c ia .  Jeśl i  u m e g o  p o s t ę p o w a n i a  w  to b ie  nic 
z o b a c z ę ,  to co mo ją  p r a c ą  i p r z e m y s ł e m  z g r o m a d z ę ,  
w o lę  o b r o c i e  na  k o rz y ś ć  d r u g ic h  u m i e j ą c y c h  u ż y ć  
d o b r z e  niż. z o s t a w i a ć  s y n ó w  n i e g o d z i w e m u  i m a r ­
n o t r a w c y .  I y u n ez asem  c h c ę  z d o ś w i a d c z e n i a  po-

nać,  c z e g o  się m o g ę  s n o d z i e w a ć ,  i w  t y m  celu na 
lat  d w a  p o w i e r z a m  ci c z ę ś ć  m a j ą t k u  m e g o  do z a ­
rz ądu .  S p o s ó b  ja k im  nią r z ą d z i ć  b ę d z i e s z  i s a m  się
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p r o w a d z i ć ,  bodz ie  dla mn ie  ręko jm ią  n a  p r z y s z ł o ś ć
Na w i d o k  t a k  o g r o m n y c h  su m ,  jak ie  z m a r n o w a ł ,  

n i e s p o d z i e w a j ą c  się w c a l e  te go ,  o s ł u p ;a ł  p r a w i e  m ł o ­
d y  h ra b ia ,  nie b y ł  z d o l n y  ani  o k i em  r u s z y ć ,  ani us t  
o t w o r z y ć .  J e s z c z e  b a rd z ie j  p r z e r a z i ł a  go  g r o ź b a  oj­
ca,  k tó r e j  s ł u s z n o ś ć  i s p r a w i e d l i w o ś ć  aż  n a d t o  d o ­
b r z e  p o z n a w a ł .  J e d n a k o ż  w  k i lk a  dni, g d y  go o p u ­
śc i ł y  bo j aźń  r ó w n i e  jak  wie lu  innych ,  b y ł b y  n i e z a ­
w o d n i e  p o w r ó c i ł  do t e g o ż  s a m e g o  sposobu^ ż y c ia ,  
g d y b y  się b y ł  o d d a ł  t e m u  s a m e m u  co  w p r z ó d  p r ó ż ­
n i a c t w u  i c z a s  p r z e p ę d z a ł  z ty m i  s a m y m i  lub im p o ­
d o b n y m i  k o le ż k a m i .  L e c z  w  n o w e m  z a t r u d n i e n i u  mu 
d a n e m ,  zna la z ł  s w e  oca len ie .

Z a j ę t y  s z c z e r z e  s w e m  g o s p o d a r s t w e m  o d e r w a ł  
się od  z g r a i  p r ó ż n i a k ó w ,  ich d z i e c i ń s t w a  i b ie s i ad  
i w i e l c e  się u r a d o w a ł ,  żc  z n a la z ł  s p o s ó b  p r z e p ę d z a ­
nia dni da le ko  p o ż y t e c z n i e j  i p r z y je m n ie j ,  niż p r z e d  
tein.  P o  u p ł y w i e  la t  d w ó c h  o jc iec ty le  zos ta ł  j ego  
p o s t ę p o w a n i e m  z a d o w o l o n y ,  że m u  p o w i e r z y ł  z a :  
r z a d  i r e s z t y  m a ją tk u ,  z a c h o w u j ą c  sobie  k i e r u n e k  
t y l k o  i w s p i e r a n i e  go  r a d a m i  tam,  gd z ie  u i rzy  p o ­
t r zebę .  R o z s ą d n a  i j e d n a  z n a j p o c z c i w s z y c h  da m,  z 
k tó r a  s ię p o ł ą c z y ł  w ę z ł e m  m a ł ż e ń s k i m ,  d o k o ń c z y ł a  
p o ż ą d a n e j  r e f o r m y  w  jego  ż y c i u  i u c z y n i ł a  go  z c z a ­
sem w z o r e m  ludzi  n a j r o z s ą d n i e j s z y c h  i n a im o r a ln ie j -  
szych .

P o  ś m i e r c i  ojca,  k t ó r ą  uczuł  b a r d z o  ż y w o ,  s t a w -  
s z y  się d z i e d z i c e m  c a ł e g o  m a ją tk u ,  s t a ł  s ię  j e d n y m  
z n a j b o g a t s z y c h  p a n ó w .  P a m i ę t n y  z a w s z e  n a  to, co 
go s a m e g o  s p o t k a ł o ,  p o s t a n o w i ł  n ic zego  nie ż a ł o ­
w a ć ,  na  w y c h o w a n i e  d o b r e  s w e g o  s y n a .  b ę d ą c  m o c ­
no p r z e ś w i a d c z o n y ,  ż e  c h o c i a ż b y  i w i ę k s z ą  c z ę ś ć  
m a j ą t k u  po św ię c i ł ,  z o s t a w i  go  b o g a t y m ,  gdy  m u  da  
d o b r e  w y c h o w a n i e .

T y l k o  co p o c z ą ł  o k a z y w a ć  p i e r w s z e  ś w i a t e ł k o  
r o z u m u ,  w z ią ł  go z a r a z  z r ą k  s ł u ż ą c y c h ,  k t ó r z y  
z w y k l e  n a p e łn ia ją  dz iec i  b łę d a m i ,  z a r a ż a j ą  p r z e s ą ­
dami ,  r z u c a j ą  w  n ie  n a s i o n a  w y s t ę p k u ,  a lbo  r z u c o n e  
ro z w i j a ją ,  i chc ia ł  a b y  z a w s z e  z o s t a w a ł  p r z y  n im 
lub z m a t k ą .  O bo je  m i a r k u j ą c  z a w s z e  ł a g o d n o ś c i ą  
i r o z s ą d k i e m  r z a d k a  a le  s t a t e c z n ą  i n i e u b ł a g a l n ą  s u ­
r o w o ś ć ,  k t ór e j  w y m a g a ł y  n i e k i e d y  okol i cznośc i ,  u-  
czyni l i  d z i e c k o  p o w o l n c m  i r a z e m  t a k  w e s o ł e m ,  o-  
t w a r t e m ,  g r z e c z n e m .  iż s t a ło  s ię dla n ich  r o d z i c ó w  
u c ie ch ą ,  p r z y j e m n o ś c i ą ,  a  dla d ru g ic h  p r z e d m i o t e m  
p o d z i w i e n i a .

G d y  s y n  do lat  s ie dm iu  p r z y s z e d ł ,  p o c z ą ł  o jc iec 
p r z e m y ś l i w a ć  o o dd an iu  go  t a k i e m u  n a u c z y c i e l o w i ,  
k t ó r y b y  go d o k ł a d n i e  o b z n a jm i ł  z n a u k a m i  i p o w i n ­
n o ś c ia m i  c z ł o w i e k a  i u sp o so b i ł  na d o b r e g o  o b y w a ­
tela lub p o r z ą d n e g o  u r z ę d n i k a .  S z u k a ł  g o  pilnie po 
r ó ż n y c h  s t r o n a c h :  lecz ci, co  by l i  zdolni  p r o w a d z i ć  
go  d o b r z e  i w y d o s k o n a l i ć  w  r ó ż n y c h  g a ł ę z i a c h  n a u ­
ki, nie chciel i  p o ś w ię c ić  się tej  m ozo ln e j  p r a c y ,  in ­
n y c h  z a ś  co  się s a m i -z g ł a s z a l i ,  nie z n a j d o w a ł  do  t e ­
go  d o s y ć  uz d o ln io n y m i .  R o z w a g a  p i lna  d a w a ł a  m u  
p o zna ć ,  że im b a r d z ie j  s y n  w z r a s t a ł  w  w ie k u ,  tern 
mni e j  p o d o b t .e m  b y ł o  u t r z y m a ć  go  w  o d d a l e n i u  od  
s ł u g  i s ł u ż ą c y c h ,  k t ó r z y  c z ę s t o k r o ć ,  a l b o  z ły m i  p r z y  
k ł a d a m i ,  a lbo  n ie r o z w a ż n e m u  m o w a m i ,  a lb o  n i k ­
czem nemu p o c h l e b s t w a m i ,  a lb o  p r z e w r o t n e m u  m a ­
k s y m a m i  psu ją  w  jedne j  chwi l i  o w o c e  p r a c y  w ie lu  
m ie s i ęcy ,  a lb o  m n o g ic h  n a w e t  lat.  G d y  z o s t a w a ł  w  
w ą t p l i w o ś c i ,  p r z y s z ł o  m u  n a  m y ś l  ko leg ium ,  w  k t ó -  
r e m  b y ł  s a m  w y c h o w a n y :  l e cz  m a ł y  p o ż y t e k ,  j aki  
w  n i em  odn iós ł ,  w s t r z y m y w a ł  go  z p o c z ą t k u  od  
p r z y w i e d z e n i a  do  s k u t k u  s w e j  myś l i .

Z a s t a n a w i a j ą c  się atol i  pi lnie p o s t r z e g ł ,  że  upór ,

r o z p r o s z e n i e ,  w s t r ę t  do n a u k i  i p i e r w s z e  z a r o d y  
z ł y c h  o b y c z a j ó w  w t e n c z a s  d o p i e r o  uczui ,  gdy d o ­
r ó s ł s z y  p o c z ą ł  z r z u c a ć  z s ieb ie  j a r z m o  ka rnośc i  
z a n ie c h a ł  się t r z y m a ć  s u r o w o ś c i  p i a w i d e ł .  L e c z  w  
p i e r w s z y c h  la t ach ,  b ę d ą c  z m u s z o n y  do n a l e ż y t e g o  
p o s ł u s z e ń s t w a ,  i ciągle z o s t a j ą c  po d  o k i e m  p r z e ł o ­
ż o n y c h ,  z n i ew in n o śc ią  p o ł ą c z y ł  p o b o ż n o ś ć ,  p o w o l ­
ność  i z a m i ł o w a n i e  nauki.  D o s t r z e g ł  t a k ż e  i d r ugi e j  
k o r z y ś c i ,  k t ó r ą  odniós ł  w  t y c h  l a t a c h ;  to je s t  o b c o ­
w a n i e  z s ob ie  r ó w n y m i  i z o s t a w a n i e  c i ą g le  po d  o- 
k icm p r z e ł o ż o n y c h ,  u w o l n i ł o  go od w i e l u  p r z e s ą ­
dó w ,  p y c h y  i u p r z e d z e n ia ,  k tó re  p r z y n i ó s ł  z s o b ą  z 
do m u  ro d z ic ie l s k ie g o ;  d a ł o  mu  s p o s o b n o s ć  do  p r z e ­
s t r z e g a n i a  w c z e ś n i e  i p o z n a w a n i a  r o z m a i t y c h  c h a ­
r a k t e r ó w  o s ó b ,  do  z jednania  sobie  w  r ó ż n y c h  s t r o ­
n a c h  pr zy jac ió ł ,  z k t ó r y m i  późn ie j  l i s tow nie  c z a s a m i  
o b c o w a ł  i do w y t c h n i e n i a  w  w e s o ł y c h  i n i e w i n n y c h  
z a b a w a c h ,  k t ó r e  s ię  nie m a ł o  p r z y c z y n i a j ą  do r o z ­
w in ię c ia  sił f i z y c z n y c h ,  a w  p r y w a t n e j  edukac j i  p r z e  
m o c ą  o d m ó w i o n e  p r z e z  t y c h ,  co z d z i e c i ę c i a  c h c ą  u-  
c z y n i ć  m ło d z ia n a  w  p i ę t n a s t y m  roku,  rob ią  p o te m  
z n ie go  n i e p r z y z w o i c i e  w  ro k u  d w u d z i e s t y m  dz ie ­
cię.  Z w a ż y w s z y  to w s z y s t k o  w n ió s ł ,  że  s y n  jego 
w  la ta c h  p i e r w s z y c h ,  w  k o l e g i u m  m o ż e  w z i ą ś ć  lep­
sz e  w y c h o w a n i e ,  niż gd z ie ś  in dz ie j  i d la teg o  w  m e m  
go  umie śc i ł .  K ied y  d o s z e d ł  do  l a t  d w u n a s t u  i p o s u ­
n ą ł  s ię po  z a  o w e  po czą tk i ,  k t ó r e  z w y k ł y  n a u c z y ­
c ie lo m dz ieci  p r z y n o s i ć  n i e m a ł o  ludno śc i ,  i s ą  p r a w ­
d z i w y m  c i ę ż a r e m ,  w z i ą ł  go z k o l e g i u m  i p o c z ą ł  d lań 
s z u k a ć  c z ł o w i e k a  p r a w e g o ,  r o z t r o p n e g o ,  u o b y c z a -  
j o n e g o  i g łę b o k ie j  n a u k i  k t ó r y b y  go  d o k ł a d n i e  o b e ­
z n a ł  z n a u k a m i  p ię k n em i ,  fi lozofią i z p r a w e m ;  k tó -  
r j  b y  o b c h o d z ą c  s ię z n im b a r d z i e j  j ako  t o w a r z y s z  
i p r z y ja c ie l ,  niż ja k o  n a u c z y c i e l ,  n a u c z y ł  go b o g o ­
bojnie,  u c z c i w i e  i o b v c z a j n i e ,  k t ó r y b y  n a r e s z c i e  z 
p r z y k ł a d ó w  i n n y c h  ludzi ,  z p i l n y c h  p r z e s t r z e g a ń  
ich c z y n ó w ,  i z ich m ó w  k o r z y s t a j ą c ,  z w r a c a ł  z a ­
w s z e  jego  u w a g ę  n a  to, co  c z y n i ć  lub m ó w i ć  p r z y ­
s ta ło ,  w  jak ich g r a n i c a c h  u t r z y m y w a ć  s ię  n a l e ż y ,  
s ł o w e m  d o ł o ż y ł  s t a r a n i a  i u ż y ł  w s z y s t k i c h  ś r o d k ó w ,  
jak ich  z w y k ł  u ż y w a ć  n a u c z y c i e l  i p r z e w o d n i k  d o ­
ś w i a d c z o n y ,  w y t r a w n y  i r o z s ą d n y ,  c h c ą c y  s z c z e ­
rze  z s w e g o  w y c h o w a n k a  z r o b i ć  c z ł o w i e k a  K o ­
śc io ło w i ,  k r a j o w i  i r o d z i c o m  jego  z a s z c z y t  p r z y n o ­
s z ą c e g o .  G d y  o fi a r o w a ł  z n a k o m i t e  w y n a g r o d z e n i e  
i p o ł o ż y ł  w a r u n k i  d o ś ć  z a s z c z y t n e ,  nie t r u d n o  m u  
b i d o  zna le źć .  P o s t a r a ł  s ię t a k ż e  o b i e g ł y c h  d lań  
n a u c z y c ie l i  co do  j ę z y k ó w  i s z tu k i  r y c e r s k i e j  i ć w i ­
c z y ć  go  w  n ich k a z a ł  w  g o d z i n a c h  ta k  r o z ł o ż o n y c h ,  
■żby j e d n a  n a u k a  nie p r z e s z k a d z a ł a  drugie j ,  a  o d ­
m ie n ia j ą c  z a t r u d n i e n i e  p r z y n o s i ł a  ulgę ,  nie z a ś  s t a ­
w a ł a  się p r z y g n ę b i e n i e m .  K a z a ł  m u  t a k ż e  p o b i e r a ć  
lekc je  m u z y k i  i r y s u n k ó w ,  b y  w  c h w i l a c h  w o l n y c h  
m ó g ł  się s a m  p r z y j e m n i e  z a b a w i ć  i n u d y  o d  s ieb ie  
odda l ić .

Gdy  p r z y s z e d ł  do la t  d w u d z i e s t u  z t y m ż e  s a ­
m y m  p r z y j a c i e l e m  i p r z e w o d n i k i e m ,  o p a t r z o n y m  w  
na j l e p s z e  po l eceni a ,  w y s ł a ł  go d l a  z w i e d z e n i a  r ó ż ­
n y c h  k r a j ó w ,  dla  p o z n a n i a  pod  jego  k i e r u n k i e m  p o ­
ło ż e ń  r ó ż n y c h  mie jsc ,  r o z m a i t y c h  p ł o d ó w  p r z y r o ­
dy ,  s z a c o w a n y c h  p o m n i k ó w ,  s z t u k  n a j s ł a w n i e j s z y c l i  
l i t e r a t ó w  i a r t y s t ó w  k a ż d e g o  k ra ju ,  nie nm ie j  u s t a w ,  
p r a w ,  z w y c z a j ó w  i o b y c z a j ó w  r ó ż n y c h  n a r o d ó w .

P o  ub ie g u  d w ó c h  lat ,  z e b r a w s z y  s y n  z n a c z n e  
s k a r b y  p o ż y t e c z n y c h  w i a d o m o ś c i ,  p o w r ó c i ł  do s w e j  
o j c z y z n y .  R o u z i c e  p r a g n ą c  w i d z i e ć  w  n im s w ó j  ród 
u t r w a l o n y  i z a p o b i e c  n i e o e z p i e c z n e m u  rozDrosze-
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niu, ob jaw i l i  m u  s w e  ż y c z e n i a ,  a b y  w y b r a w s z y  so­
bie g o d n ą  s ieb ie  ob lub ien i cę ,  s w o j e  i icli s z c z ę ś c i e  
uzupełn i ł .

Po  o d b y t e m  w e s e l u ,  w ś r ó d  uczuć  n a j w i ę k s z e j  
r adośc i ,  o jc iec w z i ą w s z y  s y n a  n a  s t ronę ,  r z e k ł  doń:

—  Jeś l i  n i e b o  p o b ł o g o s ł a w i  / n v m  z a m i a r o m  i 
t y  b ę d z i e s z  o j c e m  n o w e j  familii,  m a ją t e k ,  jaki p o ­
s i a d a m .  nie d ł u g o  p o d o b n o  ci oddam,  a b y ś  i t y  k i e ­
d y ś  p r z e k a z a ł  go  t w e m u  r o d z e ń s t w u .  D l a t e g o  s ł u s z ­
n ą  je s t  r z e c z ą ,  ż e b y ś  w c z e ś n i e  pozna ł ,  co  m a  b y ć  
t w o j e  i n a u c z y ł  się n i e m  z a r z ą d z a ć .  P o w i e d z  mi co 
c h c e s z ,  czy l i  z e m n ą  w s p ó ln ie  p o dz i e la ć  s t a r a n ia ,  
czy l i  t eż,  ż e b y m  ci p o w i e r z y ł  j i k ą ś  c z ę ś ć  g o s p o ­
d a r s t w a .

—  J a  m a m  n ad z ie j ę  m o c n ą  —  r z e k ł  s y n  do  o j ­

ca,  —  że  t w e  d o b r a  p r z e z  d ług i  j e s z c z e  c z a s  n ie  
bę dą  p o t r z e b o w a ł y  innego  r z ą d c y  k r o m  c iebie  s a ­
m e g o ,  co  do  m n ie ,  pod t w e m i  r o z k a z a m i  i k i e r u n ­
k i e m  ro b ić  b ę d ę  co z e c h c e s z ,  dla p r z y n i e s i e n i a  c l  
j a k ie j ś  ulgi  i po c i echy .

W z i ą w s z y  p r z e t o  u d z i a ł  w e  w s z y s t k i c h  in te ­
r e s a c h  ojca ,  i r o z d z i e l a j ą c  s w e  g o d z i n y  m i ę d z y  z a ­
t r u d n i e n i a  g o s p o d a r c z e ,  n a u k i  i p r z y s t o j n e  z a b a w y ,  
m ł o d z i a n  r o z s ą d n y  ż y ł  z a d o w o l o n y  z  s iebie ,  z a w s z e  
k o c h a n y  i od  w s z y s t k i c h  p o d z i w i a n y ,  h r a b i a  z a ś  
d ‘O re n g o ,  z a c h o w u j ą c  t y m  s p o s o b e m  w  s y n u  s w o ­
i m  to. co jego  o jc iec  w  n im d o p i e r o  późnie j  p r z y ­
w r ó c i ł ,  m ia ł  p r z y j e m n o ś ć  u ż y w a ć  s a m  i w i d z i e ć  
w ś r ó d  s w e g o  r o d z e ń s t w a  o w ą  s p o k o j n o ś ć  i s z c z ę ­
ś l iwość ,  j akiej  w s z y s c y  ludz ie p r a g n ą ,  a  r z a d k o  ją 
pos iada ją .

Z żyda katolickiego
B u d a p e s z t  p r z y g o t o w u j e  s i ę  do k o n g r e s u  e u c h a r y ­

s t y c z n e g o  100 000  o b c o k r a j o w c ó w  z g ł o s i ł o  s w ó i  
u d z ia ł .

B u d a p e s z t .  W  z w i ą z k u  z m a j ą c y m  sie o d ­
b y ć  w  m a j u  m i ę d z y n a r o d o w y m  k o n g r e s e m  e u c h a ­
r y s t y c z n y m  s to l ica  W ę g i e r  b ę d z i e  p u n k t e m  z b o r ­
n y m  p r z e d s t a w i c i e l i  k a t o l i c y z m u  p r z y b y ł y c h  ze 
w s z y s t k i c h  cz ę ś c i  ś w ia ta .  Kom i te t  o r g a n i z a c y j n y  
s z c z e g ó ł o w o  o p r a c o w a ł  o l b rz y m i  p r o g r a m  k o n g r e ­
su.  P o n a d  200 s p e c j a l n y c h  p o c i ą g ó w  p r z y w i e z i e  do 
B u d a p e s z t u  z a g r a n i c z n y c h  gośc i,  a p o n i e w a ż  6 d w o r  
c ó w  i s t n i e j ą c y c h  w  B u d a p e s z c i e  nie m o g ł o b y  w y ­
s t a r c z y ć  p o t r z e b o m  z w i ę k s z o n e g o  ru c h u  w y b u d o ­
w a n o  sp e c ja ln ie  2 n o w y  d w o r c e .  Z u ż y t o  210 w a g o ­
n ó w  d r z e w a  n a  k o n s t r u k c j ę  t r y b u n  o t a c z a j ą c y c h  
g ł ó w n y  o ł t a r z  i t w o r z ą c y c h  jede n  z n a j w i ę k s z y c h  
a m f i t e a t r ó w  i s tn ie ją c y c h .  L i c / b a  mi e js c  n a  t y c h  t r y ­
b u n a c h  ob l i c z o n a  jes t  n a  135 000 osób .  P o n a d  100 
t y s i ę c y  c u d z o z i e m c ó w  z g ło s i ło  już s w o j e  p r z y b y ­
c ie  n a  k o n g r e s ,  t ak,  że  g l o b a l n a  l i czba  u c z e s t n i k ó w  
k o n g r e s u  s i ę g a ć  b ę d z ie  w r a z  z w ę g i e r s k i m i  w i e r n y ­
mi  l i c z b y  mil iona.

O w a t y k a ń s k a  a g e n c j ę  p r a s o w ą .

K o r e s p o n d e n t  r z y m s k i  „ C a t h o l i c  H e r a l d 11 d o ­
nosi ,  że  w  W a t y k a n i e  o d c z u w a  sie coraz,  b a r d z i e j  
p o t r z e b o  z o r g a n i z o w a n i a  w ł a s n e j  agenc j i  p r a s o w e j ,  
k t ó r a  m ia ła  b y  s w ą  s i ed z i b ę  w  Mieśc ie  W a t y k a ń ­
s k i m  i ud z i e la ła  w s z e l k i c h  in forma cj i  w a t y k a ń s k i c h  
b e z p o ś r e d n i o  k o r e s p o n d e n t o m  w  R z y m i e  nic z a ś  
ja k  d o t ą d  za  p o ś r e d n i c t w e m  w ł o s k i e j  agenc j i  S t e ­
fan  iego.  M y ś l  t a  b y ł a  już  r a z  w y s u w a n a ,  lecz d o t ą d  
jej  n ie  z r e a l i z o w a n o .

Ś w .  A n d rz e j  B o b o ła  
p a tr o n e m  k o ś c io ła  w  J in i ik o w ie .

Kuria  A r c y b i s k u p i a  w  P o z n a n i u  s t w i e r d z i ł a  p o ­
t r z e b ę  u t w o r z e n i a  n o w e j  parafi i  w  J u n i k o w i e ,  o s a ­
d z ie  w ie j s k ie j  tu ż  pod  P o z n a n i e m .

W y b r a n y  p r z e z  s p o ł e c z e ń s t w o  k o m i t e t  b u d o w y  
k o ś c i o ł a  p r z y s t ą p i ł  do  z b i e r a n i a  of ia r  na  b u d o w ę  
k o ś c io ł a .  Z d r o b n y c h ,  d o b r o w o l n y c h  of ia r  z a k u p i o ­
no  t e r e n  pod p r z y s z ł y  p r z y b y t e k  B o ż y  i p o b u d o w a ­
no  t y m c z a s o w ą  kapl icę .  U m o ż l i w i ł o  to K u r u  A r c y ­
b is k u p ie j  w  P o z n a n i u  u t w o r z e n i e  z d n i em  1 s t y c z ­

nia 1938 r. n o w e j  oddz ie ln e j  p araf i i  i p r z y d z i e l e n i e  
d u s z p a s t e r z a  w  os ob ie  ks.  p ro b .  L e o n a r d a  G i e r c z y ń -  
sk iego .  W ł a d z a  d u c h o w n a  u w z g l ę d n i a j ą c  ż y c z e n i a  
w i e r n y c h ,  w  d o w ó d  g łę b o k ie j  czc i  z a  obfi tą ł a s k ę  
Bożą ,  m i a n o w a ł a  n o w ą  p a r a f i ę  w  J u n i k o w i e  p o d  
w e z w a n i e m  ś w .  A n d r z e j a  Bobol i .

P o n i e w a ż  jes t  to w  P o l s c e  p i e r w s z a  p a r a f i a  
pod w e z w a n i e m  ś w .  A n d r z e j a  Bobol i ,  n i e u s t r a s z o ­
n e g o  b o j o w n i k a  i m ę c z e n n i k a  z a  w i a r ę  ka to l ic ką ,  a 
s k r o m n y c h  r o z m i a r ó w  k a p l i c a  w i e r n y c h  p o m i e ś c i ć  
już o b e c n i e  nie m oże ,  k o m i t e t  b u d o w y  ko śc io ła ,  d o ­
c e n ia ją c  w y r ó ż n i a j ą c y  z a s z c z y t  j aki  s p o t k a ł  n a s z ą  
u b o g ą  m i e j s c o w o ś ć ,  p r z y s t ę p u j e  do  b u d o w y  ś w i ą -  
t y n i - p o m n i k a ,  g o d n e j  ś w i ę t e g o  s ł y n ą c e g o  c u d a m i ,  
k t ó r y  p r z e p o w i e d z i a ł  w s k r z e s z e n i e  Polsk i .

E p isk o p a t  l i t e w s k i  w s z c z y n a  k a m n a n ię  c e l e m  
u n ie w a ż n ie n ia  n o w e j  k o n s ty tu c j i .

D o n o s z ą  z  K o w n a ,  iż r o z e s z ł y  s ię  po gł osk i ,  żc  
b i skup i  l i t e w s c y  w y d a l i  k s i ę ż o m  z a r z ą d z e n i a  p o d ­
jęc ia  w e  w s z y s t k i c h  p a ra f ia ch  o s t r e j  k a m p a n i i  p r z e  
c i w k o  u c h w a l o n e j  o s t a tn io  k o n s ty tu c j i .  K a m p a n i a  
ta m a  b y ć  p r z y g o t o w a n i e m  do  d a ls z e j  akc ji ,  k t ó r e j  
c e l em  b y ł o b y  o ba le n ie  k o n s t y t u c j i  d r o g ą  z e b r a n i a  
50 000 n o d p i s ó w  z a  p l e b i s c y t e m  w  s p r a w i e  k o n s t y ­
tucji .  W  raz ie ,  g d y b y  50 ty s .  o s ó b  z a ż ą d a ł o  p l eb is ­
c y t u ,  to u c h w a l e n i e  k o n s t y t u c j i  p r z e z  S e j m  b y ł o b y  
u n i e w a ż n i o n e  i m u s i a ł a b y  o n a  b y ć  po  r a z  w t ó r y  
u c h w a l o n a  d r o g ą  p le b i sc y tu .

2 5 -Ie c ie  k a p ła ń s t w a  g e n e r a ln e g o  w ik a r iu s z a .

P a r a f i a  ś w .  M ik o ł a j a  w  G d a ń s k u  o b c h o d z i ł a  
25- lec ie  k a p ł a ń s t w a  s w e g o  p r o b o s z c z a  ks.  p r a ł a t a  
M a g n u s a  P r u s k i e g o ,  g e n e r a l n e g o  w i k a r i u s z a  d i e c e ­
zji g d ańs k ie j .  J u b i l a t a  w  p roc es j i  z J. E. Ks. B i s k u ­
p e m  O.  R o u r k e m  na  cze le  w p r o w a d z o n o  do p ię kn ie  
u d e k o r o w a n e j  bazy l ik i ,  w  k t ó r e j  s o l e n iz a n t  o d p r a ­
wi ł  w  a s y ś c i e  Ks. B i s k u p a  u r o c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o .  
P o  u r o c z y s t o ś c i  ko śc ie ln e j  s k ł a d a n o  ks.  J u b i l a t o w i  
ż y c z e n i a .

W y c h o d z i  r a z  na ty dz ie ń .  P r z e d p ł a t a  ć w i e r ć r o c z n a  
1.20 m k. ,  z p r z e s y ł k a  p o d  o p a s k ą  1.00 m k.

C z c i o n k a m i ,  n a k ł a d e m  i po d  r e d a k c j ą  S e w e r y n a  
P i e n i ę ż n e g o  w  O ls z ty n ie .  A d r e s :  „ G o ś ć  N ie d z i e ln y "  

Al iens te in Os tp r . ,  M uh lc n s t r .  2, Te le fo n  2531.


